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Zamość, niedziela 30 listopada 1930 r. 


Cena egzemplarza 30 groszy 
Rok Il. 


SLOWO ZAKOJSKIE 


Tygodnik, poświęcony sprawom społecznym i gospodarczym, naukowym i 


Trzeba z ży 


Mancha. 


Do niniejszego numeru dołączamy ulotki fabryki mebli giętych 
firmy CZERSKI i JAKIMOWICZ, Zamość, ul. Przybyszewskiego 
o zniżce cen o 15%, od 1 do 24 grudnia b. r. 


Nowy Sejm 
i obywatele. 


Nowy Sejm mn trwałą większość, 
a więc może piacować korzystnie 
dla Polski, nie tracąc czasu na ja- 
łowe spory. Zmiana Konstytucji jest 
ważną sprawą. Również sprawy go- 
spodarcze. Przecież nasze miasta, 
miasteczka, osady i wsie tworzą 
obraz jakby wydobyty ze starego 
lamusa, choć upłynęło już lat dwa- 
naście od chwili, gdy obraz wolnej 
Polski ukazał się na widowni świata. 
Wolność polityczne, doskonała opie- 
ka społeczna w świecie cywiliza- 
wanym towarzyszą zawsze wytężo- 
nej pracy gospodarczej. Dużo jeszcze 
wody w Wiśle upłynie, zanim nasze 
wysiłki, nasza energja zmienią ze- 
wnętrzny obraz Polaki. 


W kraju zapanuje spokój umy- 
słów, namiętności pohtyczne osłabną, 
gdy Sejm, mając możliwość pracy 
produkcyjnej, popchnie Polskę jak- 
najsilniej na drogę postępu gospo- 
darczego. Wówczas ogół obywateli 
powie, że trwała większość nowego 
Sejmu uzasadniła swą rację istnie- 
nia, | słusznie pisze łódzka „Praw- 
da", że „najwyższą i jedyną racją 
istnienia każdego systemu rządowego 
jest to, co zostało zrobione i to 
zrobione tak, że może być gołem 
okiem dostrzeżone lub ręką dotknię: 
te". Będzie to najsilniejszym, druzgo- 
cącym argumentem przeciwko nie- 
wiernym Tomaszom, 

To też praca produkcyjna zyskać 
może w Polsce rozmach niebywały, 
albowiem nowy Sejm może stać się 
silnym obrońcą interesów rodzimego 
przemysłu, handlu, rolnictwa. I jed- 
nacześnie w tych dziedzinach na- 
szego gospodarstwa krajowego po- 
żądanem jest zwiększenie zastępu 
ludzi umiejących torować drogę 
postępowi. 

„Potężna siła państw zachodnio- 
aS BEIGE nesk w decy Aiace 
mierze — wynikiem sprawnie dzia- 
łających organizacyj — pisze „Ga- 
zeta Handlowa“ (Nr. 269) Orga- 
nizacja jest najpotężniejszą bronią 
sfer gospodarczych. Rozwój organi- 
zacyj gospodarczych w Polsce raz- 
począł się mniej więcej przed 8 laty. 
Od tego czasu do dziś dnia powstają 
nowe organizacje, mające na celu 
rozwój i obronę interesów zawodo- 
wych. Przyznać jednak należy, że 
nie wszystkie organizacje stanęły na 
wysokości zadania. Doświadczenie 
wskazuje, że rozpęd twórczy dają 
organizacjom nie — mniej, lub wię- 
cej liczne rzesze członków, lecz — 
jednostki, które stoją na kierawni- 
czych stanowiskach. Skala rozwoju 
organizacji jest najlepszym spraw- 
dzianem walorów tych asób, które 
obciąża adpowiedziałność za nie- 
ustanne doskonalenie stosunków w 
danej gałęzi przemysłu, lub kandhi. 
Niestety, jeszcze często ludzie, pia- 
atujący | odpowiedzialne 
prezesów, lub członków zarządu, 
nie wykazują potrzebnych wslorów 
i niczem nie przyczyniają się da 
rozwoju rodzimega przemysłu, lub 
handlu. Wielką krzywdę wyrządzają 


godności | 


pam 


Od wydawnictwa. 


Wobec zbliżającego się Nowego 
Roku wydawnictwa przypomina za- 
ległą prenumeratę i w tym celu za- 
en akweny c E 


X. BISKUP KUBINA. 


OMEA 20% LzTE UMIE MECZE W.CZ. MMI 
DRZEWKA OWOCOWE I DEKORACYJNE 
Cebulki kwiatowe Holenderskie: hiacynty, tulipany, narcyzy, 


| 


irysy, lilje i inne. 
POLECA 


TOMASZ TURBANSK 


DOM ROLNICZO- 
OGRODNICZY 


Lublin, Krakowskie Przedmieście Nr. 60. 


Depesze: — „Turbański”. 


Potrzeba reformy społecznej. 


Przez cały świat idzie dziś | 
ogromna tęsknota za lepszym ustro- 
jem gospadarczym 1 społecznym. 
Wszędzie panuje niezadowolenie ze 
stosunków, które się wytworzyły 
w tej dziedzinie życia ludzkiego. 
Wszystkich trawi nieustannna troska | 
o byt i niepokój o przyszłość Niepo- 


oni sprawie, przyczyniając się często 
do rozwoju placówek cudzoziemskich, 
działających wypróbawanemi i do- 
akonałemi metodami stopniowego 
opanowywania naszego rynku”. 

„Często jeszcze w Polsce słychać 
sceptyczne odezwania: „na co mi 
Związek?" lub „co mi tam Związek 
daje?" ! A to dowodem, jak nie- 
którzy ludzie nie wyczuwają po- 
trzeby i korzyści, łączenia się, | 
współżycia i współdziałania, nie : 
wiedząc, że w coraz więcej kompli- 
kujących się warunkach pracy, jest 
miejsce tylko dla zrzeszonych”. 

„W związku z okresem przewle- | 
klego kryzysu gospodarczego w kra- 
jm dnie wę wycziwać ożywienie 
nawet w tych organizacjach, których 
działalność polegała na inkasowaniu 
składek członkowskich. Cieszyćby 
się należało, gdyby podjęte prace 
pasiadały cechy trwałe i obliczone 
na długą metę”. 

„Ołbrzymie znaczenie dla ruchu 
zawodowego ma posiadanie spraw- 
nie działających oddziałów prowine 
cjonalnych na całym terenie Rzeczy- 
pospolitej. Niestety prowiacja 
słabo reaguje na na wezwania sto- 
licy. W imie wapólnych itercsów, 
należy najszybciej wyjść z takiego 
stanu. Posiadamy na prowincji dużą 
ilość jednostek zdolnych i zawodowa 
erosa rE Na i NICH Epoca Sa 
obowiązek zorganizowania i ener- 
gicznego kierownictwa lokalnych 
placówek“. 

„Doświadczenie poucza, że istnie- 
jara Pulise ale Zeragi ndai którzy 
stale otrzymują pismo, jednak za 
nie nie placą (również i „Slowo 
Zamojskie"). Nie lepsze stosunki 
Sana W danene E Ghea 
kowskich, których często — całemi 
latami — zainkasować nie można. 
Wszystko to, jest nietylko świado- į 
Foe A alane ralaslecde crean 
zacji, lecz również korzystaniem za 
darmo z owoców cudzej pracy”. 

KUpozacE0w miElEtosinków sia 
spodarczych w kraju winno przede- 
ET AT T 
nieniu dotychczasowej działalności 
organizacyj, reprezentujących po- 
szczególne grupy przemysłowe i han- 
dlowe". 

Głoketodce naako palących 


sprawach w dobie nowego Sejmu. | 


kój przemienia się w rozpacz u tych, 
którzy mniemają, że wogóle niema 
wyjścia z krytycznego położenia 
gospodarczego i społecznego, w ja- 
kiem się dziś ludzkość znajduje. 
Wszystkie bowiem niedomagania 
i braki, według ich zdania, polegają 
na tem, że ziemia wskutek przelud- 
nienia nie może dostarczyć dosta- 
tecznej ilości dóbr, by wszystkim 
umożliwić życie godne człowieka, 
że jest dziś na ziemi za dużo ludzi, 
a za mało dóbr. Gdyby tak było, 
wtedy rzeczywiście pałożenie ludz- 
kości byłaby rozpaczliwe. Dzięki 
Bogn tak nie jest. Jest bowiem fak- 
tem, że ziemia, tła dobra matka 
sgałeczeństwa ludzkiego, dostarcza 
dziś i dostarczyć może w przyszł 
ści tyle dóbr przeróżnego rodzaju, 
że wszyscy ludzie mogą i 


sze potrzeby życia, ale nawet roz- 
wijać wyższe życie, wznieść się na 


| wyższy stopień kultury. 


Może więc przyczyna niedoma- 


gan gospodarczych i społecznych | 


tkwi w tem, że niema dosyć rąk 
do pracy, albo że ludzie nie pra- 
cują należycie? Tak nie jest. Wszak 


niezliczone rzesze ludzi chciałyby | 


pracować, proszą, blagają o pracę— 
niestety nie mogą jej dostać. 


Miljony serc marzą o lepszym 
świecie, w kłórymby już nie było 
nędzy społecznej. 
cują, by znaleźć drogi do niego. 
Nie mogąc się doczekać, bolszewicy 
przez gwałtowną rewolucję zniszczyli 
istniejący dotąd ustrój gospodarczy 
i społeczny i próbują na jega gru- 
zach stworzyć nowy świat bez Boga, 
bez religji, bez Kościoła — świat 
antychrysta — i usiłują narzucić ga 
innym narodom. Socjalizm zaś, zwal- 
czając również dzisiejszy porządek 
gospodarczy i społeczny, gorączkowo 
pracuje, by torować drogi do innega 
porządku, odpowiadającego jego 
materjalistycznemu  poglądowi na 
świat i życie. Nawet w obozie tych, 
którzy dotąd stali w obronie istnie- 
jącego ustroju kapitalistycznego, po- 
czynają dokonywać się wielke i da- 
niosłe przemiany. Chwieje się jeden 
z podstawowych filarów tego ustra- 
je: upada zasada wolnej konkurencji, 
wolnego dla wszystkich rynku, wol- 
nego ukszłałtowania się cen według 
popytu i podaży, na której głównie 
opierał się kapitalizm. Natomiast 
tworzą się w coraz szerszych roz- 
miarach kartele, trusty. koncerny, 
a to już nietylko w granicaah go- 
spodarstwa narodowego, ale poprzez 
narody w ramach gospodarstwa świa- 
towego, które regulują i narzucają 
warunki produkcji, ceny towarów 
i nawet rynki zbytu. Z drugiej zaś 


będą | 
mogli nietylko zaspokoić najważniej- | 
AH 


tysiące głów pra- | 


Telefon Nr. 3-50. 


Senat. 


Bezp. Blok. 76 mandatów 
(w r. 1928 — 49). Obecnie posiada 
nietylko absolutną, ale i kwalifiko- 
waną większość. Stronnictwo Na- 
rodowe — |2 mandatów, gdy w r 
1928-ym — 9, Przyrost mandatów: 
jednego z woj. warszawskiego i bin- 
łostockiego oraz jednego z listy 
państwowej Centrolew — 14 man- 
datów (w r. 1928 ym 25, ubytek za- 
tem wynosi || mandatów). Chrz, 
Dem. — 2 mandaty śląskie, a więc 
opozycyjne (w r. 1928 — 4, w tem 
tylko jeden śląski). Niemcy — 3 
mandaty (w r. 1928 — 5, ubytek 
2 mandaty) Po jednym mandacie 
zyskali na Sląsku, w Poznańskiem 
i woj. ładzkiem, gdzie Niemiec zo- 
stał wybrany głosami żydowskimi, 
Ukraińcy — 4 mandaty (w r. 1928 
—||, ubytek wynosi 7). Żydzi, któ- 
rzy posiadali 6 mandatów, obecnie 
nie zyskali żadnego. 


strony stoją i roeną wciąż w siły po- 
tężne armje robotników, które rów- 
nież ze swego punktu widzenia pró- 
bują wpływać na zmianę dzisiejszych 
stosunków gospodarczych i spo- 
lecznych. 

Niewątpliwie żyjemy w czasach, 
w których stosunki gospodarcze 
i społeczne znajdują się w stanie 
płynnym, w czasach przejściowych 
o ogromnej doniosłości. Wszystkie 
znaki czasów wskazują przyjście w 
bliższej lub w dalszej przyszłości 
innego porządku gospodarczego 
i społecznego. Wszędzie narody 
dążą do samodzielności, także na 
polu gospodarczem, rozwijając we 
własnym kraju wszystkie gałęzie 
produkcji i pracy ludzsiej. Warunki 
podstawowe życia gospodarczego 
i społecznego zmieniły się radykal- 
nie, a z nimi poczyna zmieniać się 
dotychczasowy ustrój gospodarczy 
i oiEGżmi 

Powinniśmy wytężyć wszystkie 
siły, aby reforma lub przebudowa 
porządku gospodarczego i społecz- 


nego została dokonana w duchu 
chrześcijańskich zasad sprawiedli- 
wości i miłości społecznej, które 


jedynie zapewnić mogą pokój spo- 
łeczny i ogólne dobro społeczne. 
Jest to jedno z najważniejszych za- 
dań Akcji Katolickiej i całego wo- 
góle społeczeństwa katolickiego. 


*) Antykuł niniejszy jest uatępem z bro- 
szury Ks. Dr. Teodora Kubiny, Biskupa Czę- 
stochowskiego p. t. „Akcja katolicka, a akcja 
społeczna”, wydanej nakładem Księgerni św. 
Wojciecha 


„Słowo Zamojskie“ można na- 

bywać i prenumerować w księgarni 

pocztowej na poczcie głównej (Kra- 
kowskie Przedmieście). 
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Po!ska nie zginie. 


„Polska nie zginie, ale kezmyśl- | 
ność i nieuczciwość w dziedzinie | 
gospodarczej może zniszczyć wiele 
z tych widoków, które przyszlość 
Bzedlin cher oo AREN 
man Dmowski. 

"Ri ea a miign 
a peee mit olóm o 
Realen ekia aiya Nid pa: 
Seen gm ie Ao SJ W 
conych, szerzej patrzących, orjentu- 
mai aa MOBO Kida E 
wadń ELSTAR, EED 
A RURCYSARASElae położenie RoS 
AEn E N olfarcza 
zagadnienia. 

UR AMO S N T CaN 
e aano. w: żałównej ewa] 
masie, opiera się rękami i nogami, 
SASZ ENERIntego, żeby ny eik 
SPOD ami |duzeriókod dla zasewź 
nienia go sobie robiło: myśl o dniu 
dzisiejszym jest już zbyt ciężką dla 
niego pracą. Dlatego woli onp, jak 
stado, pędzić za awoim, w danej 
SEO zza ny m Barana chociazby 
ten skakał w ogień. Skutkiem tego 
ci właśnie wśród niego, kiórzy naj- 
głębiej myślą i pa polsku, i po zie- 
miańsku, w najważniejszych czasami 
momentach najmniej miewają po-; 
słuchu. 

Na to, żeby dać krajowi należy- | 
'ą polityke gospodarczą, w dzisiej- | 

ESE wielkiego przełomu, iza 
ba olbrzymiej pracy, dużych studjów 
nad tem, ca się u nas i poza nami 
dzieje, a przedewszystkicin trzeba 
umieć patrzeć i myśleć, trzeba 
wreńzcie wielkiej energji w argani- 
zacji, w przezwyciężaniu przeszkód, 
w przeciwsławianiu się zamachom 
nu dobro kraju, beż względu na to, 
eea rackaz. (Zeby 286 chciec, 
trzeba wielkiego patriotyzmu, wiel- 
kiego poświęcenia dla przyszłońci 
narodu. nie szukania przedewszyst 
kiem popularności, nie polowania 
na popleczników, przy pomacy tych 
czy innych środków, zdobywanych 
zazwyczaj kosztem kraju. 

Tego wszystkiego trudno szukać 
w okresie, w którym nad naszem 
życiem panuje walka o władzę, 
walka, która zdaje się nie dzić i nie 
jutro wejdzie w ramy, dezorganizu- 
jące życie i pracę narodu. 

Ponieważ kraj nasz jest bardzo 
ubogi w kapitał, potrzebny do or- 
ganiacji wytwórczości, więc polityka 
nasza stara się zniszczyć resztki 
własnego kapitału drogą systemu 
podatkowego i obarczenia go inny- 
mi ciężarami, inożliwymi da znie- 
sienia, i to dzia z wielkim trudem, 
tylko w krajach bardza bogatych 

Jedyny ratunek widzimy w po- 
życzkach zagranicznych (i obecne 
wybary robiło się pod wezwaniem 
nowej pożyczki). otrzymywanych 
z coraz większym trudem i na coraz 
gorszych warunkach, pogarszanych 
stale przez spadek kurau naszych 
pożyczek. Ponieważ zaś dla otrzy- 
mania pożyczki na jako taka znoś- 
nych warunkach i utrzymania jej 
kursu, potrzebne jest bezpieczeństwo 
kraju i jego spokój na wewnątrz, 
przeto wytwarza się bądź pozory 
astrego konfliktu z sąsiadem 
nzczególne upodobanie mamy da 
wschodniego — bądż aranżwje się 
takie czy inne skandale nawewnątrz, 
dając krajowi wygląd pogrążonego 
w anarchii. 

Ponieważ tak potrzebny nam 
kapitał narodowy może rosnąć tylka 
przez zdrową, dającą zyski wytwór- 
czość ludzi przedsiębiorczych, przeto 
ogranicza im się pole przez zakła- 
danie niczem nie umotywowanych, 
SES cy chiara kan MB przyna- 
szących straty przedsiębiorstw pań- 
stwowych i municypalnych. Obok i 
lego topi się dziesiątki miljonów , 
grosza publicznego w przedsiębior- | 
stwach żle obmyślanych, nie mają- . 
cych warunków życia. 

Połażenie to jest dziś trudniej- 
sze, niż było kiedykolwiek: szybkie- 
go i łatwego zniego wyjścia niema”. 


*) W najżywotniejszej sprawic zabrał oatst- 
nie glos p. Roman Dmowski w szeregu arty- 
kułów a niehezpieczeństwie gaspodarczem, 
drukowanych w „Gazecie Waraz.”, z których 
przytaczamy ustęp. 


ADELA SAJENCZUKÓWNA. 


W rocznice listopadową. 


ldzie lasem dziewucha, pokrzykuje i słucha 

Jak jej — w lesie odpowie w tej zielonej dąbrowie. 
„.ldzie lasem i słucha, prosta, wiejska dziewucha, 

A las gada, coś gada, jakieś dziwy powiada: 

„Biegli tedy powsteńcy, budowali łu szańce 

Porzucili swe chatki, a w nich ojce i matki, 

Biegli Ducha rycerze, niesli życie w ofierze. 

Lecz pośpiesznie wracali, a kryjówek szukali. 

1 błądziłi czas długi, w czas zimowej szarugi. 

Na ich twarzach zmęczenie, a w ich sercach zwątpienie 
. Tak las gada i gada.. pod łem drzewem powiada 

Co dziś siedzi dziewucha, siedzi, słucha, a słucha. 

Pod tem drzewem w dąbrowie leżał młodzian, a w głowie 
Wielka rana się broczy. krwią zalewa mu oczy 

Wokół drużba kochana, cheą ratować młodziana 

— Ten otworzył powieki — Żegnaj ziemia na wieki, 
Żegnaj, matko kochana, idę w służbę do Pana 

Przed Nim głowę ukorzę, noszą krzywdę przedłożę, 
Krzywdą nieba poruszę. Boże serce nią wzruszę 

} poznają wneł nieba, że wolności nam trzeba 


Gińmy, dzielni rycerzeł 


Duża naszej krwi spłynie, ale Polska nie zginie! — 
A ta wiejska dziewucha ciągle słucha i słucha 


Co las gada, a gada 


— dzone dziwy pouriada. 


Sama sobie nie wierzy, za tych wszystkich rycerzy 


Szepcze pacierze dziewucha. 


Frankamionka, 


Dobry Bóg go wysłucha 


w noc stulecia. 


igla RYS Gy WEOŻNE: 
apelu. Dochodziła godzina dwunasta 
Na sali broni siedział młodziutki 
żałnierz, dziecko prawie, pełniący 
oa ap cze Laropanii 

W uszach żywo dźwięczały mu 
słowa kapitana, mającego z wieczora 
pogadankę o bohaterach powstania 
IŃESLESO let RAJ 
rączkowo, na policzki wystąpiły ru 
mieńce. Jak żywe miał przed oczy- 
ma, okryte mrokami ciemnej, je 
siennej nocy, postac: podchorążych, 
chyłkiem skradające się pod mury 
pałacyku belweder. = 

W jego podnieconej wyobrażni 
monotonne tykanie zegara przeobra 
ziło się w stukot nóg posuwających 
się naprzód ludzi. jednostajny ad- 
dech śpiących opodal kolegów — 
w szeptem wydawane rozkaz 

Zmęczony codziennymi čwicze- 
niami żołnierzyk, oparł się wygod- 
nie o stolik. Zapomniał o pełnionej 
służbie, o ciążącej odpowiedzialno- 
ści. Żapatrzony w odległe widziadła 
— marzył. 


Lecz, co to?l Skądś zdaleka, za- | 


pewne 7 odwachu, słychać uderze- 
nia w gang Raz.. 


Duży 
północ. 


zegar ścienny bił właśnie 


Zerwał się ze stołka 

— Alarm! Trzeba budzić kom- 
panję! — pomyślał. 

Nie zdążył jeszcze wyjść z sali, 
ady acral Abiega da aie) SAna 
rze, w piękne granatowe mundury 
z żółtymi obszyciami przyadziani, 
w wysokich okrągłych czapach, pa 
krytych cerałą. 

Patrzył na nich zdumiony.. 

— Co się gapisz, smyku jeden? 


Do broni!’ Alarmil — usłyszał nad 
uchem 
Odwrócił się. Przed, nim stał 


atary wąsaty sierżant z dobrotliwym 
uśmiechem na twarzy. 

Mały żolnierzyk chciał coś po- 
wiedzieć, tłumaczyć się — sierżant 
nie dał mu przyjść do słowa. 

-JjEszczeń hez (bronil=>Rukent 
tylko. 

Żolaieryj akocył jnkioparzoay 
da słojaka z karabinami i wraz z 
7 mysi wybiegł ua plac zbiSrEh 
n e a 
dziatki chlopak podchorazy- 

paa Godana czynu oyal 
yala e redde najcid 
cęl Za mną chlopcy, po wolni 
niech żyje Polska! 

DIEM ea a R (E>f 
mu odpowiedzią. 

Ten i ów ze starszych, który 
esa kmdr Ea 
sobie cichaczem i łzę kułakiem 


drugi... trzeci .. ' 


rozgnió 
zapałem. 

Załamali czwórki, ruszyli 

Przydrażne drzewa drogę im za: 
ścielały purpurowym kobiercem 
opadających liści, a om szli zpiósnką 
na usiach., zasłuchani w wielkie 
słowo — Wolność dzwoniące im 
w uszach. 

fi 


młodszym oczy rozgorzały 


inne oddziały, wsie, wita. 
jące ich chlebem i solą, miasta i mia- 
meczka przeróżne. Caraz wyrażniej 
słychać było huk armat. 

Zetkneli się wreszcie z wrogiem. 

Przybyli na czas. Wycieńczone 
długą walką oddziały, cofały się 
pod moskiewskim naporem. Zaku- 
rzeni, zmęczeni dragą ruszyli do 
ataku. 


Zołnierzyk, pełniący owej nocy 
służbę w kompanii, szedł w zawody 


z najstarszymi wiarusami, zaprawio: | 


nymi w bojach pad Napalionem. 
Bagnetem. kolbą, ba, nawet zębami 
torował sobie drogę naprzód. 

Po bitwie wezwał go dowódca. 
Chłopak stanął przed nim zaałero- 
wany wielce. Zaszczyt to niebyle- 
jaki, sam dowódca o nim słyszał, 
chee go zobaczyć, może nawet 
pochwalić... 

Kapitan kazsł mu się przybliżyć 
Patrzył mu długo i badawczo w 
oczy. Uśmiechał się. 


Dzielnie spisałeś się synul 


powiedział. — Więcej nam takich 
potrzeba... 
Wstał ad stołu zbliżył się do 


stojącego na baczność żołnierzyka 
Po drodze krzyż z piersi odpiął. 
Już go ina zawiesić, niebieska wstą- 
żeczka już prawie dotyka munduru 
chłopra, który się mieni w oczach, 
blednie ze wzruszenia, wie, że to 
dla niego wielce uraczysty nioment, 
głowę nisko pochyls — 


Drzwi skrzypnęły jedne, potem 
drugie. dą sali wszedł oficer. Już 
od progu krzyknął: 

— Col Zasnęliście na służbie?! 

Żałnierzyk zerwał się ze stołka. 


RTEPARZZ m TE ZNA 
niema. Spojrzał po sobie — wspa- 
niały granatowy mundur znikł bez 
śladu, — na nim był skromny, zie- 


lony mundur piechura. 

KYABEGO dzalekaloi ot: 
sam, który miał z wieczora poga- 
dankę o walkach listopadowych, 
kończył wzburzony: 

— Zgłosicie się jutra do raportu. 


Zbigniew Mystkowski. 


Warszawa. 


Baleca are pakliczności zamojakiej 
Pracownia kołder 
MARJI AMBROZIŃSKIEJ 


Plac Mickiewicza 4. 


i GIT 


Do naśladowania. 


Zamojszczyzna na łódź pod- 
wodną „Odpowiedź Treviranu- 
sowi“. 


Składki na łódź podwadną, pra- 
cowników wagi w Jarosławczyku, 
cukrowni „Klemensów", zamieszkali 
albo NA WAG 
40 gr., Sobczuk Mikołaj 50 gr, Siecz- 
ka Szymon 55 gr, Kaplon Tomasz 
205. WESETGG feu 90i a: 
GERUNY: ZB ANKA SZ 
20 gr.. Kapłon Genowefa 30 gr., Ka- 
płon Anna 30 gr., Piszcz Antoni 20 
gr. lwaniec Franciszek 20 gr, Gil 
Miadystawo Adi o alawany JEM 
70 gr, Malowany Franciszek 20 gr. 
Sieczka Czesław 50 gr.. Piłat Cze- 
slaw 30 gr.. Piłat józef 30 gr, Piła- 
tówna Janina 20 gr., Waśko Michał 
3Ó/gr, Wasko Lecn s0 a RTA DE 
Branisław 50 gr. Waśko Antoni | zł, 
Gulak Mieczysław 50 gr, Sieczka 
Franciszek 30 gr. Wilk Jan 20 gri 
Basaj Apoionja 20 gr, Amioż Fe- 
liksa 20 gr., Amroż Genowefa 20 gr.. 
Basaj Aniela 20 gr, Basaj Stanisław 
20 gr, Sieczka Stansława 20 gro 
Nowak Aniela 20 gr., Semczuk Mar- 
janna 20 gr. Franaszczuk Genowe: 
fa 20 gr. ŻZiarsiewicz Józef 20 gr, 
sodor 40 gr., Witkowski Mar- 
jan 2 zł. 

Składki pracowników wagi w Ha- 
ryszowie Polskim, cukrowni „Kle- 
mensów, zwinieszkali w Wólce Ho- 
ryszowskiej; Dudka Klemens | zł, 
Waołk wikołaj 50 gr, Buziak Józef 
i Piotr, Miączyn 80 gr., zamieszkali 
w Cześnikach: Walczuk Mikołaj 
60 gr. Piola Jan 20 gr, -Śzoknła 
Władysław 20 gr., Kułacz Wojciech 
20 gr. Kułacz Wiktor 50 gr, Kal 
muk Jan 40 gr., Szokało Aleksy 50 gr., 
Szokało Józef 50 gr., Szokało Filip 
30 gr, Łój Jozef 20 gr, Filipczuk 
Leon 20 gr. Fihpczuk F.anciszek 
20 gr. Kostusiak Jan 20 gr, Juda 
Teodor 20 gr, Głuszko Antoni 30 gr, 
Malowany Jan 20 gr., Pnrosz ck: 
20 gr., Kaszuba Leon 50 gr, Zięba 
Jan 2 zl 

Razem z poprzedniemi skladka- 
mi złożona zł. 347.37, «'rzesłaliśmy 
Głównemu Komitetowi budawy ło- 
dzi podwodnej zn pośrednictwem 


P. K. O. Nr. 68 199 


— 


Ballada, jakich wiele: 


Wołyniania p. Juljan Bożydar Pod- 
haradeński ogłosił w „Ziemi Wołyń- 
skiej” (Nr. 53) list. który warto prze- 
drukować w calej prasie polskiej. 
„W roku 1827/28 naznaczono mi po- 
datku dochodowego 8500 zł. jakoby 
od 52000 zł. czystego dochodu z me- 
go majatku, których notabene nie 
mialem” — pisze p. eby zapla- 
cić tę sumę, musiał p, P. oddać pie- 
niądze z otrzymanega kredytu siew- 
nego, sprzedać trzy działki lasu, za- 
płacić „przyzwoite“ procenty, bo rak 
i miesiąc czekał na odmowną od- 
powiedż na rekura do Izby Skarko- 
wej o zmniejszenie wygórowanega 
podatku i w rezultacie zamiast 8500 
zł. zapłacił 10507 zł 68 gr.' Nie ko- 
niec na tem. „Komisja — pisze p. 
P. — widząc, że za 1929 r, w któ 
rym wykazałcni deficyt, niema do- 
chodów, podobno wyznacza ryczał- 
tawo z hektara 3 metry żyta po 25 
zl. metr, pomimo tego, że myńrmy 
sprzedawali żyta pania IEA 
metr i to z wielkiera trudnościami”. 

„Dotychczas milczałem ale, że 
przebrała się miara, więc piszę to, 
żeby ogół ziemian, który ma pewno 
tę. samą biedę w mniejszyin lub nie 
daj Boże w wiekszynyata pniu zAki 
sabie z tego sprawę — a może jesz- 
cze jest dużo takich, co nie próba- 
wali płacić zaległych podatków, ta 
bed Ane aie reż 
SEE 

Pozostaje mi albo sprzedać ka- 
wałek ziemi, o ile w takich ciężkich 
ZAGR ZUGBOME eisa WA AC 
mając z czego płacić, gdyż produk- 
cja, zebranie, wymłócenie zboża zu- 
pełnie w tych latach nie opłaca się 
— należeć da niewypłacalnych płat- 
ników”. 


Nr. 48 


l 
SŁOWO 


KRONIKA. 


Przyjdźcie z pomocą. 


Są ludzie w naszym społeczeńswie, 
którzy cierpią nędzę i utrzymują się 
z ofiar społeczeństwa. Nadchodzą świe- 
ia Bożego Marodzenio, a z tym sroga 
zima. Należy lym biednym ludziom 
przyjść z pomocą, aby i oni odczali, 
że społeczeństwo myśli o nich. W mie- 
ście naszem jest Dom Starócw i Kałek, 
który utrzymuje około 54 pensjonarju- 
szy. Niech cała społeczeństwo przyjdzie 
Zarządowi z pomocą i zamiast składa- 
nia życzeń Bożego Narodzenia i No 
wego Roku składa dalki na pomoc 
biednym. 

Osoby. które złożą ofiary umiesz- 
czone będą w naszem piśmie Ofiary 
przyjmują: vice prezes Karpowicz, Hen- 
ryk Rosiński, adwokat, Hieronim Alu- 
szak, adwokat. 

Obchód stulecia Powstania Li- 
stopadowego rozpoczął się w sobotę, 
29 listopada mszą żałokną o godz. 
10 w kościele garnizonowym. O go- 
dzinie 7 wiecz. czpstrzyk orkiestry, 
paz cab Hiob a (LOFFEA 
będzie warta honorowa. Nazajvtrz 
30 listopada o g. 10 rano nabożeń- 
atwo w Kolegjacie. O tejże porze 
madły w synagodze O godz. l3-ej 
akademja w teatrze sejmikawym 
z programem: „Warszawianka“ (or- 
kiestra 9 p. p. Leg.) „Powatanie listo- 
padowe" (przemówienie p. Krauze- 
go). „Wspomnienia z pawstania”, 
szereg pieśni wykona chór żołnier- 
ski 3 p. a. p. Leg, „Zamość w po- 
wstaniu listopadowem" (odczyt dr. 
Z. Klukowskiego), deklamacje, Maj- 
danek" M. Gosławskiego, „Polska” 
— R. Prussówna. Szereg pieśni wy- 
kona p. ] Kintzel (akampanjament 
R. Tchorzewskiego), „Polonez arty- 
leryjski“ J. Lechowicza wygłosi 
p. Wtorzecki. Szereg pieśni wykona 
chór żołnierski 3 p. a. p. Leg. Po 
akademii złożony będzie wieniec 
przy pomniku Łukasińskiego. 

Oddział Ligi Morskiej i Rzecz- 
nej w Zamościu ofiarował na budo: 
wę ładzi podwodnej „Odpowiedź 
Treviranusowi" sto zł, które zostały 
wysłane do Wydziału Wykonaw- 
czego Głównego Komitetu budowy 
w Łodzi. Jednocześnie ponawiamy 
apel do inteligencji zamojskiej by 
zainteresowała się więcej sprawami 
morskiemi Polski, zapisując się na 
członków Ligi Morskiej i Rzecznej. 
Żapisy na członków przyjmuje 
i wszelkich informacyj w tej spra- 
wie udziela Kurator Oddziału Za- 
mojskiego dr. K. Porębski codzien- 
nie ad 5 do 6-ej wieczorem w swem 
mieszkaniu ul. Żeromskiego Nr. 3. 

W. „Sokole'-— Dlaczega w tym 
slowarzyszeniu: tak trudno wciąż 
a jedność? — Bo należą do niego 
tylko same zera, 

Z ekranu. Wobec stuletniej rocz- 
nicy powstama listopadowego „Sty- 
lowy" występuje godnie z 
„Pierwsza miłość Kościuszki". 
ten oczywiście zobaczy nietylko cały 
polski Zamość, lecz i okolice Het- 
mańskiego Grodu. 

Wkrótce ukaże się w „Stylawym” 
przepiękny film uźwiękowy „Na 
Sybie Filmem tym zachwycała się 
Warszawa. Prócz tega filmu „Stylo- 
wy” wyświetli też „Spiewającego 
błazna”, również dźwiękowy film, 
A imal wielkie pawadzenia we 
Lwowie. 

„Bagatela* wystąpiła z wspania- 
lym filmem „Dusze w niewoli“, we- 
dług świetnej powieści naszego 
genjalnego pisarza Bolesława Prusa 
W łilmie tym występują: znakomity 
artysta Ludwik Solski, Zofja Ba- 
tycka, mias Polonja na r. 1930, Ali- 
cja Halama, Mierzejewski i inni. 

Dowiadujemy się. że „Bagatela“ 
na repertuar zimowy pozyskała du- 
ża pięknych, nowych filmów, co 
wielce ucieszy publicznaść Zamościa 
i Zamojszczyzny. 

Łatwowierny gospodarz. jan 
Pitura z Sułowa jest gospodarzem 
gościnnym. przywiązującym wagę 
da przysłowia: „Gość w dom, Bóg 


Kino „Stylowy“ w Zamoś 
Niedziela 30 listopada, „Pierwsza 
miłosć Kościuszki”. 
Paniedzialek, 1 grudnia „Awan- 


turnica z Biarritz" z piękną Magdą 
Sonją. | 


Kino „Bagatela“ w Zamościu. 


ZAMOJSKIE 


W Pelsce, 


Sejm. Pierwsze posiedzenie sej- 
mowe odbędzie się we wtorek dnia 
9 grudnia. 

Skład nowego Sejmu. Cała licz- 
ba 444 mandatów dzieli się w no- 


| wym Sejmie w sposób; następujący: 


Cen- 


Blok Bezpart. 249 mandatów, 


trolew 80, Str. Narodov e 63, Ukra- | 


ińcy 21, Niemcy 5, Żydzi 7 (Sjoniś- 
ci małopolscy 4, Sjoniści z Kongre- 


| sówki 2, Żyd-artodoks 1), Chadecja 


Niedziela, 30 listopada „Dusze 
w niewoli". 

Poniedziałek 1 grudnia „Cohn | 
demokrata” melodramat. 
Z 
wi domsjifa tez gdy Zb, ma 


przyszedł do jego zagrody niczna- 
jomy podróżny i przedstawiwszy się 
jako 'ózef Falka z Nielisza, prosił 
o Doder ABizaarzy ia GO aodcia: 
nie. przenocował i dowiedziawszy 
KE © DPR FEMCARE 
że tenże ma do sprzedania wóz w 
Nieliszy, powziął zamiar kupna, 
MERTO Orki, 2 2dASETY 
doskonały i tani, Nie pedejrzewsjąc 
jakiegokolwiek podstępu, Pilura za- 
Brel = obaw pienrądzawi odale 
z Pałką do Nielisza w celu okej. 
rzenia wozu. Zrazu rozmawiali spo 
kajnie a różnych sprawach gospo- 
darczych Nagle Pitura zdumiał się, 
sposirzegając, że Pałka wydobył 
bagret, wymierzył go w pierś Pitwry 
z ckrzykiem „ręce do goryl", ca 
też momentalnie uczynił, Pałka zaś 
wydokył z jego kieszeni 50 złotych 
i zbiegł. Złoczyńcę poszukuje policja. 

Skradzione plany. |gnacy Stefa- 
nek (Zdanawska 27 w Zamościu) 
zawiadomił policję, że w dnia 15 

„m. z mieszkania skradziono mu 
plany Okręgowego Urzędu Ziem- 
skiego w Lublinie. 

Strzały na wiwat, W Baodaczowie 
gm. Sułów wyprawiał weseliska 
Paweł Duda. Orszak weselny wy- 
ruszał do kościoła. Jeden z zapro- 
szonych (na i zaprószonych) wesel- 
ników Jan Kuroń z tejże wsi zaczął 
strzelać na wiwat z rewolweru, 
Jedna z kul trafiła, weselnika 
Feliksa Kłosa, raniąc go niebez- 
piecznie w brzuch. Odwieziono go 
na kurację do szpitala, niefortunne- 
go strzelca pociągnięto do odpo- 
wiedzialności. 

Nieostrożna jazda. 20 b. m. na 
szosie we wsi Jatułów samochód 
reklamowy firmy Schicht, kierowany | 
przez szofera Bieganowskiego wy- 
wrócił Franciszka Szykułę, miesz- 
kańca Jatutowa. S. uległ lekkim 
obrażeniom ciała. 


Z Lublina. 

Echa manifestacji francuskiej. | 
W związku z uroczystą manifestacją, 
zorganizowaną w Paryżu na rzecz 
Polski przez Francuską Ligę Patrjo- 
tów, Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Lublinie przesłała pod adresem 
b. ministra Ludwika Marn depeszę 
następującej treści: 

„Wspaniała manifestacja przyjaż- | 
ni francusko-polskiej, zorganizowana | 
przez Ligę Patrjatów w Paryżu, 
wzruszyła nas do głębi. W imieniu 
sfer gospodarczych naszego Okręgu 
wyrażamy największą wdzięczność 
za szlachetny i gorący apel da po- 
czucia honoru i poszanowania za- 
wartych traktatów. Naród Polski, 
zawsze gotowy do okazania swej 
głębokiej (Arzejsźni dla awei Wil 
kiej Aljantki Francji oraz pracując 
z zapałem dla dzieła ogólnega po- 
Koju, nie pozwoli jednak nigdy na 
poddanie w wątpliwość nienaruszal- 
ności swych granic. Prezes lzby 
Przemysłowa-Handłowej w Lublinie. 
M. Michniewski". 

Giełda w Lublinie. W dniu 12 
bm. odbyła diejw sali Rady Miej- 
skiej Pierwsze Płenarne Zebranie 
Giełdy Zbożowej i Towarowej w 
Lublinie. W zebraniu wzięło udział 
przeszła 50 członków Gieldy, re- 
prezentujących producentów rol- 
nych pizemydk przatwcrczy, handal 
zhożem i bankowość. | 

Członkami Rady Giełdowej zo. 
stali wybrani pp.: 5. Bromberg, H. 
Dąbrowski, T. Dąbrowski, S. Giel, 
dr. WŁ Hedinger, P. Honigman, 


14, Komuniści 5. 

Ze stronnictw wchodzących w 
skład centrolewn uzyskały: P. P. S. 
21 mand , Wyzwolenie 16, Str. Chłop- 
skie 18, Piast 16, N. P. R. 9. 

roku 1928 stronnictwa te zdo- 
były: P. P. S. 64 mand, Wyzwole- 
nie 4l, Fiast 34, Str. Chłopskie 25, 
N PSRS 

W poprzednich wyborach Stron- 
niciwo Narodowe otrzymało 38 man- 
datów. 

W 1928 r. komuniści uzyskali 3 
mandaty. 

wyborach obecnych grupa so- 
cjalistyczna w obozie rządowym t.2w. 
Frakcja Rewolucyjna pp. Moraczew- 
skiego i Jaworowskiego nie zcobyła 
ani jednego mandatu. 

Jeden z posłów żydowskich kan- 
zibi ARD GHEE WIEC 
siądzie na ławach klubu rządowego. 

Sejm Slaski. B. B. otrzymał 19 
mendatów, Blok kaiolicko-ludowy 
19 mandatów, Niemcy 7 mandatów, 
secjaliści 3, z których 2 polskie, 
komuniści nie zdobyli żadnego. Po- 
między wybranymi do Sejmu jest 
także p. Elżbieta Korfantowa. 

Na Pamorzu nie otrzymał man- 
datu do Sejmu ani jeden Niemiec. 
„Nasza jest Wielkopolska z Pozna- 
niem, nasze jest Pomorze z Gdynią; 
na Sląsku to samo spełnił blok Kor- 
fantego" — pisze „Gazeta Warszaw- 
ska", „Co do Niemców, to porażka 
ich zupełna na Pomorzu jest najlep- 
szą odpowiedzią Treviranusowi i za- 
pędom rewizjonistycznym rodaków 
jego z pod rozmaitych znaków. Ten 
kwestjonawany w wszystkich ad- 
mianach „korytarz” nie wybrał ani 
jednego Niemca i udowodnił w ca- 
lej pełni swą rdzenną polskość" — 
pisze „Ziemia Wołyńska”. „Mniej- 
szość niemiecka w Polsce jest tego 
rodzaju elementem, że na każdy 
objaw teroru zareagowałaby nieza- 
wodnie zaostrzoną postawą. Jeżeli 
przeta listy niemieckie straciły tak 
wiele głosów i mandatów i to w 
dzielnicach, w których wpływy niem- 
czyzny są najsilniejsze (Górny Śląsk 
— Pomorze), ta trzeba z tego wno- 
sić, że ludność niemiecka, skonsta- 
tawawszy brak ucisku kulturalnego, 
Ciwiatawegu. Gospodarczego E 
tycznego, zrezygnowała z uprawia- 
nia adrębnej polityki i zaczyna na- 
wiązywać kontakt z odpowiadające- 
mi jej polskiemi| stronnictwami pali- 
tycznemi, słusznie widząc w takiej 
taktyce większe dla siebie korzyś- 
ci“ — pisze łódzka „Prawda“. 


M. Horowicz, L. Hufnagel, E. Kło- 
paiowski, W. Kosztowski, È. Krausse, 
A. Krychowski; ]. Paszkowski, A. 
Płoski, I. Słobodkin, Z. Sabieszczań- 
ski, B. Sokołowski, W. Szczypiorski. 
Zastępcami członków Rady Giełda- 
wej wybrano pp.: M. Choina, B. 
Franka, T. Nowickiego, A. Rojow- 
skiego, W. Radyszkiewicza, T. Tur- 
bańskiego, A. Wachholdera, J. Wert- 
mana i T. Zalewskiego. 

izba Przemysłowo-Handlowa w 
Lublinie. 18 b. m. na plenarnem 
zebraniu omawiane sprawę noweli 
zacji ustawy a opłatach stemplo- 
wych. Uchwalono zwrócić się do 
miarodajnych czynników z opinją, 
iż ze stanowiska interesów gospo- 
darczych konieczna jest nowelizacja 
ustawy o opłatach stemplowych 
z dnia 30 września 1926 roku. Inż. 
T. Kryński wygłosił referat w spra- 
wie konkurencji wyrobów zagranńicz- 
nych na rynku krajowym. Wniosek 
prezydjum izby w sprawie zniesienia 
ustaw i rozporządzeń o lichwie wo- 
jennej i pieniężnej został jednamyśl- 
nie uchwalony. 


ZBOŻE. 


` półdzielnia Rolniczo-Handlowa 
„Rolnik“ w Zamościu notuje za 
czas od dnia 21 listop. do 28 listop. 
1930 raku, loco Zamość za 100 kg.: 
pszenica 24.00 — 28.00; żyta 16.00— 
1800; jęczmień na kaszę 16.00 — 
17.00; owies 15.00 — 16.00 Ceny 
SEHkocd kwa zabiORAŚ A de 
roewanego zboża. 


Niemcy w Valerland'zie są, oczy- 
wiście, oburzeni takim slanem rze- 
czy, prasa niemiecka 1rozgłasza w 
całym świecie „barbarzyńskie meta- 
dy, których świat dotychczas nie 


| widział" w wykorach naszych, grozi 


protestem urzędcwym w Warszawie 
i w Lidze Narodów w Genewie. 
W Brześciu niema już więżniów 
5 sn ran A=» orta o a 
donosi: Na zasadzie dotychczasa- 
wych wyników śledztwa sędzia śled- 
A A ZEGAR EMIASUNCEY 
sądzie apelacyjnym w arszawie 
p. Demant powziął decyzję zmiany 
śradka zapobiegawczego zastosowa- 
nego do byłych posłów więzionych 
w Brześciu pp. Kiernika, Mastka 
i d-ra Pragiera, którzy w dniu 23 
b. m. zostali przewiezieni do cen- 
tralnego więzienia w Warszawie, 
skąd zostarą zwolnieni natychmiast 
po złożeniu cdpowiedniej kaucji (już 
złożyli i zwolniono ich. Przyp. Red.). 


By RARE REE REEN AAS 
fanty, z uwagi na specjalny ch: 
ter ich spraw, zastaną przewiezieni 
— b. poseł Kwiatkowski do więzie- 
nia w Toruniu, p Korfanty do wię- 
zienia w Mokotowie w Warszawie, 


Wszyscy pozostali więźniowie, 
przebywający dotąd w więzieniu w 
Brześciu nad Bugiem, przewiezieni 
zostali w dniu 23 b. m. do więzie: 
nia w Grójcu. W Brześciu z reszty 
przebywających tam dotychczas by- 
SA posłów na Sejm nie pozostał 
nikt. 


Zjazd historyków polskich, Po- 
wszechny Zjazd historyków polskich 
rozpoczął się w Warszawie 28 lista- 
pada. Nazajutrz uczestnicy wzięli 
udział w uroczystościach jubileusza- 
wych rewolucji listopadowej, dzisiaj 
30 b, m. otwarcie zjazdu w auli uni. 
weraytetu. Obrady potrwają do 3 go 
grudnia, a 4-go grudnia odbędą się 
wycieczki zbiorowe na pola bitew 
pod Pultuskiem, Ostrołęką i Radzy- 
minem. Protektorat nad zjazdem 
objął pan prezydent Rzeczypospoli- 
tej oraz prezes rady ministrów, mar- 
szelek biłsudski wraz z ministrem 
oświecenia p. Czerwińskim. 

40 dni walki z gruźlicą W roku 
bieżącym jak rokrocznie Związek 
Przeciwęrużliczy orgamzuje t, zw. 
„Dni Przeciw gruźlicze”, które trwają 
od |-go grudnia do I0-go stycznia 
i służą propagandzie walki z gruźlicą, 
Równocześnie odbywa się w tym 
czasie sprzedaż znaczka Zw. Prze- 
ciwgruźliczega w cenie 10 groszy. 


Polski bilans handlowy. Wedlug 
tymczasowych abliczeń, Głównega 
Urzędu Statystycznego bilans han- 
JID Zagraa czego E 
Polskiej (łączne z W. m. Gdań- 
ikem) w październiku 1930r przed: 
stawiał się jak następuje: przywie- 
ziono 331.107 ton. Wartość przywo- 
zu wyniosła 202.20] tys. zł. Wy- 
wieziona ].753.394 ton. Wartość 
wywdzu wyniosa ZGRÓ/JĄ iya. zli 
Saldo dodatnie bilansu handlu za- 
granicznego w październiku wynio- 
sło 5.672 tys zł. 

Tęcza w listopadzie jest zjawi- 
skiem bardzo rzadkiem. Obserwa- 
Wane ja o akawe Padukan E 
lym deszczu. Również w Toruniu 
pópałodmu na wypogodzańemi nies 
bie ukazała się wielobarwna piękna 
tęcza, co wywołała wielkie zainte 
resowanie. 


Dziecko o dwu głowach. W Zdoł- 
bunowie żana kupca Dworec po- 
wila dziecko o dwu głowach. Nie- 
zwykle dziecko przewieziono do 
Lwowa, aby przeprowadzić badania 
lekarskie — czy nie uda się doka- 
nać operacji. 
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JAGIENKA Z POD LUBLINA. 


Portret dziadunia. 
(W stulelnią rocznicę powstania). 


Guwarno w małym salonie.. Mlodzież w rozbawieniu 
Wosk wylewa na wodę.. Szuka wróżb na cieniu... 
Rąbek własnej pizyszłości niedyskrelnie wznosi 

ł św. Andrzeja o przysługę prosi. 

A ze ściany — na pierwszem miejscu zawieszony — 
Stary portret dziadunia, wiekiem przyciemniony, 
Patrzy na pokolenie ruchliwe jak fala, 

A wzrok przygasły dziwnym blaskiem się rozpala... 


Bam!!... Baml!!... Duży zegar północ zwolna bije... 

Lecz co tobie, dziaduniu? Czy portret ożyje? 

A ły rzucisz złocone ramy, jak niewolę, 

By zmartwychwstać i stanąć w swych prawnuków kole?! 

Czy to płótno zaklęte było pędzlem mistrza? 

Ty, rycerzu bez skczy! Ofiaro rajczystszal... 

Ze poruszasz się cały, chwytasz barwy żywe 

1 spojrzenie kierujesz na nos, jak cięciwę? 

Bem!!.. Bom!!.. zakańczył zegar i westchnął jak człowiek... 


Chrzanowski włedy cofnął nas do Lubartowa. 
Nie padliśmy na duchu.. Nie rzekliśmy słowa... 
Wojna!.. Nie jednym ciągle dogadza fortuna... 
Dzis oni... a my — jutro... 

Lecz z siłą pioruna 
Od Puław Kreniz nadciągnął. 

Było lo nad ranem... 
Świl — mglisty dzień rozbudzał nad wojskiem stroskanem. 
Wódz zerwał się najpierwszy i wybiegł na wzgórze. . 
Co to?! Na smudze lasu wyrosło przedmurze? 
I zwarte, a ruchome podpełza do miasta, 
A im bliżej — iem w większą pałęgę urosła! 
Zabrzmiał w naszym obozie sygnał alarmowy . 
Drgnęliimy, lecz za chwilę każdy był goiowy! 
Rozpoczęliśmy ogień... 

Zabawki chłopięcel... 
Bo moskali dokoła wciąż więcej i więcejl 
Krentzowi dopomaga dywizja Timana... 
Spostrzegł wódz, że łym razem, znów nasza przegrana! 
1 wspomniał, że nie lułaj jego główne pole, 
Bo Zamość oczekuje . 

Więc wyłężył wolę, 
Zebrał nas i ogniem ziejąc bez ustanku, 
Zapytał: „Kio ofiarnie zostanie na -flanku, 


Dziadunio łzę olrząsnął poruszeniem powiek Bronić dla niepoznaki murów Lubartowa? 
I podnidsłszy do góry stary miecz powstańca, Ja — z wojskiem do Zamożcial" 
Przeżywa dawne dzieje od krańce do krańcał... Nim przebrzmiały słowa 
- — — Kilku z pierwszego pułku stanęło na wale, 


Sio lat, prawnuki moje! Stuletnia Rocznica 
Wychyla ku wom wzniosłe i upiorne lical 
Sto lat, jak w dniu tym wstrząsła kajdany Warszawa 
l zaczęła się w kraju śmiertelna rozprawa! 
Lud powsłał.. Wsie-i miasta, chłopstwa i panowie, 
ćXiłodzieńcy, pacholęta... Nawet białogłowie 
Niekłórej było dziko usiedzieć w schowaniu 

brała czynny udział w powszechnem zmoganiu. 
Jak echo co powtarza głosy i wołania, 
Od stolicy rozbiegło się echo powstania 
1 rozbrzmiało połężną i rozpaczną bitwą, 
Władnąc Polską ojczyzną i ojczyzną Litwą! 
Z wiosną pełna już było szkarłatnej kurzatwy .. 
Ruszyła Lubelszczyzna: Lubartów, Puławy, 
Kock, Zamość... Cały szereg miast, wiosek i osad, 
Byle władztwo rozsiadłe w kraju ruszyć z posad. 


Bronzowieją sukmany z bławatem kołnierzy.» 
ldą lubartowiacy, dzielni kosynierzył 
A broń ich „kościuszkcwska”, chrzęsiem postrach ciska 
I w słonecznych promieniach wesoło połyska. 
Dalej — siwe, fałdziste, w łuki wyszywane, 
Samodziały „z za wody”, dziś już mało znane... 
Tutaj także broń chłopska, słraszna w swej prostocie, 
Mieni się zapowiedzią zemsły, w słońca złocieł 
Kobiety i dziewczęta wyłegły przed chaty... 
Płoną im czarne oczy, żalą się bławaty... 
Drżą na głowach strwożonych misterne purłoty,*) 
W rytm serc bijących w piersiach jak stalowe młoty. 
Połyskują barwisłe i strojne gorsety, 
Jakby z kos jaśniejących uszczknęły podnieły. 
Kosynierzy zrywają z głów czapki rogale, 

gnając miłe serca, swoją wieś i chatę... 
l idą za powstania hasłem w okolicę, 


SKlówiąc: „Nasz jest bataljon gołów, generale!" 


Ruszyliśmy z Chrzanowsk 
O lamiych ofiarników.., e bohaterzy 
Hardo ruszyli na śmierć i z murów klasztoru 
Zaczęli grzać moskali. dla bitwy pozoru. 
Kiedy przeszliśmy rzekę bezpieczni i cali, 
Spojrzeliśmy za siebie.. 

Lubartów się palilt... 
Chrystel.. Języki ognia wiją się jak żmije, 

bezbronną ludność, co w lochach się kryjeł 

ęcy świdrował nam w uszach jak strzałyt... 
my go.. Serca nasze słyszały .. 
A przed wzrokiem goniły st rozpaczy, 
Potęgowcne hukiem armat i karłaczył 


Ból w sercach się szerzy 
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A klasztor Kopucynóu: 
Ratując nas, lecz grzebić 
Wyczerpuje się garstka h 
Krentz < 
Wreszcie. 


Zrozumieliśmy.. Prz; 


ogniem zieje, 
tańców nadzieje. . 
prochu i ludzi . 
i.. Coraz mniej się trudzi, 
Zmilkł ratunek bratni... 

szedł czas na strzał ostatni... 


Przestał mówić 
Wzrok wzniosły na ob 


W'nuczęła przejęłe, 
e ofiarne i święłe 
h oczu na poris 
eń łez męczańskich ciecze, 
em nad miarę 
ql I naszą ofiaręt 


Lubartów, w listopadzia 1930 r. 


2 kriełów na plong. na 


A uslo z 


Wzrus 


w cosie powstania 
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Odważni jak mieszczaństwo i wsiowi dziedzicel Polska znalazła się w granie państw 


zwycięskich i dyktawała Niemcom 
warunki pokojowe. Tak powstawała 
Polska z dlugiej niewoli. Ale przej- 
(Dokończenie) tzyjmy dalszy ciąg rocznic listopa- 
dowych 


RE O ERIE O 2 Kartki historyczne. 
Zaczęła się pod Kockiem.. Generat Chrzanowski 

Dowadził nami, snując o zwycięstwie wnioski, 

Choć czarne miowie Rosjan pod wodzą Feziego 

Liczebnością wróżyło całkiem co innego 

Lecz nieraz nad fizyczną siłę więcej znaczy 


Rocznice listopadowe. 


Było to tak: dnia Bgo stycz- 


Siła ducha, poczęła w krzywdzie i rozpaczy! nia 1918 roku prezydent Stanów Dria 12-go 1340 roku Krzyżacy 
My — walczyliśmy w Imię Ojczyzny i Boga! Zjednoczonych Ameryki Północnej. | zajmują ziemię Michałoweką; 13-go 
Oni — pod knutem carskim ruszali na wroga... ilson, w orędziu ¿swem do | 1 sejm w Radomiu Jadwigę obiera 
Dla nas śmierć była niczem, wobec piaw wolności! kongresu formuje warunki do przy | królową Polską; 14-ga 1659 Stefan 
W nich — złość wrzała, co zwykłe w pustych sercach gości. szłega pokoju podczas wojny świa- | Czarniecki wchodzi do Śzlezwigu; 

ZE = — — — — towej, wśród których jest także wa- | 15-go 1425 książęta mazowieccy 


runek niepodległości Polski W na kladają hołd Władysławowi Ja- 
cie R. Lansinga z dnia 5 listopada | gielle; 16 ga 1846 Kraków wcielony 
1918 wysłanej wiadpowiedziua | Hola RUSZ PAWIEJ e ECA 
notę niemiecką, wskazuje on wimie- | Ludwika węgierskiego w. Krakowie; 
Bia ead Sanan  Ziednotrotoch, [NIEZ (65 SzwedZiŃ ea EN 


Hejl zagrały armaty, jak orkiestra czartał 

"Poszła w taniec piekielny masa ludzi zwarła. . 
wiszezą kule, szczękają szable, chrzęszczą kosy, 
Zgiełk żołnierstwa pomieszał w chaos wszystkie głosy 
„Hurra! hurral za baliuszkę carial* 


„A nasi znowu: „Jeszcze Polska nie zginęłal” że „okupywane terytorja nie tylko | stochowę; |9go 1921 podpisana 
Í naraz... przemoc wroga się ugięła... muszą być opróżnione | wobo- | akt przymierza polsko-francuskiego; 
Panikal.. Odwrót nagły w kierunku Firleja.. dzone, ale i odbudowane'. unia || | 20-go 1648 Jan Kazimierz obrany 


listopada 1918 r. Niemcy przyjęły | królem Pols. 
warunki zawieszenia broni, wśród 
których punki 9-ty opiewał „Naj nie mniej bogata w racznice, i tak: 
wschodzie należy wszystkie wojska | 2) 29 1578 r. Moskale pobici przez 
wycofać poza granicę, jaka istniała | boją, ów pod Wenedem, 22-go 1430 
w dnw I go sierpnia 1914 r.” Data | władysław Jagiello uwięziony; 23-go 
1I listopada stała się sławną, bojuż | {793 zamknięcie sejmu | argowiczan 
tego dnia Niemcy zaczeli wycofywać | „ Grodnie; 24-ga 1776 prawa Sejma 
= się z Warszawy i z Kongresówki, | Loiękiego w sprawie inowierców; 
wobec czego Polska, stała się wolna | 25 4o |764 koronacja Stanislawa Au- 
w rzeczywistości. Teoretycznie JUŻ | gusta: 26-g IZIlStkonfe dA A ar 
Lecz mde Boża silniejsza nad szłuczki szatanał w końcu 1917 r. powstał zagranicą, nogrodzka; 27-go 1812 Polacy nad 
Kres walki... i — Feziego armja znów złamonał poza obrębem władzy niemieckiej, BEER AAORZECYĆ KAJ ZARZ 
A TA Polski Komitet Narodowy, utworzo: | Inflant do Polski; 29-go 1830 wybuch 
ny w porozumieniu ze stronnictwami | Powstania w Warszawie; 30-go 1808 
w kraju. Gdy uzyskał on uznanie | Polacy adobywaja wąwóz Bomo- 
wszystkie po kolei Mocarstw Zachod- | gie” "powala Mawóz Somo 
nich jako przedstawicielstwo naradu ELI, DORE ENA I EA" 
polskiego, jego posłowie weszli w | cie Jeezaa ee P 
stałą styczność polityczną z rząda- i 

mi sprzymierzonymi, z którymi też 
przedetawiciel Polskiega Komitetu JA p 
Narodowego razem zasiadł na Kan- Chcesz pmec Palskę potęźną, 
ferencji Pokojowej. Tym sposobem kupuj tylko towar krajowy. 


Bożel... zwycięstwo nasze i wielka nadzieja! 
Chrzanowski widząc dokąd fale Rosjan płyną, 
Waprzełaj wysłał oddział wodza Ramorino. 
A w Firleju tymczasem — Maryi poddani, 
W swej kaplicy polowej modlą się ułani... 
Szabłą wodę święconą podnoszą do czoła, 
Gołowi na śmierć, skoro ojczyzna ich wołał 


Trzecia dekada listopada jest 


| znowu rozpaczliwe, straszne z wrogiem starcie .. 
Recholem odezwały się narzędzia czarcie, 


Spostrzegł Fezi, że resztek wojska nie uchowa 
Więc wycofał się z bitwy w kierunku Skrobowa, 
Tam tymczasem Skarzyński spada jak bicz Boży 
Miast wspomóc Ramorina, sam Feziega łoży... 
Wiem naglell.. Czyś Ty, Boże odwrócił oblicze? 
Czy cierpień naszych miały jeszcze płonąć znicze? 
Czy leż wojny przypadek.. Dość, że od Kamionki 
Przyszła pomoc Feziemu... 

Prysły polskie mrzonki... 


M Ma = 
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EJ 


Na widnokręgu Swiata. 


W Niemczech dr. Curtius, mini- , 


ster spraw zagranicznych odpawie- 
dział na rezolucję, powziętą przez 
francuską Izbę Deputowanych, że 
pakój polega na poszanowaniu trak- 
tatów, kategoryczną zapowiedzią 
przystąpienia do jawnych zbrojeń 
i zrównania liczebnie armji niemiec- 
kiej z francuską. Plan Younga ma 
ulec ponownej zmianie przez zło- 
żenie w najbliższym czasie urzędo- 
wego żądania moratorjum i zaprze- 
stania wypłat sum, przypadających, 


| w myśl tego planu, państwam zwy- 
cięskim. 


Wreszcie min. Curtiu zapawie- 
dział oficjalne wystąpienie rządu 
niemieckiego w sprawie rewizji gra- 
nic zachodnich Polski, z jednoczes- 
nem wyrażeniem poglądu, że ariy- 
kuł 19 paktu Ligi nie wymaga jedno- 
| myślności. aby sprawa stafa się te- 
matem obrad zgromadzenia. 

Ten 
mieckiej, zmierzający do naruszenia 
powojennej równowagi europejskiej 
i do zupełnej emancypacji Rzeszy 


| od skutków przegranej wojny : klau- | 


zul traktatu wersalskiego, zwraca się 


OGŁOSZENIE Do Rejestru Handlowego Działu B. Sądu Okręgo- 
wego w Zamościu pod Nr. 44 p. 2, d 29 lipca 1930 r. wpisano przy firmie 
„Syndykat Rolniczy w Hrubieszowie Spółka Akcyjna" następujące zmiany: 
Na mocy protokułu Walnego Zgromadzenia z dnia 2ł maja 1930 roku 
T cz akamiiRAdy ZA zę dza jaca PZA Rulikowskiś WADJATKCE 
likowski, Eustachy Świeżawski, dr. Stanisław Świeżawski i Aleksander br. 
SZER ZE e Koi ÓR AW izyjcej zastali wsbrast E E AK, 
Stanislaw Śobieszczański. wljusz Du Chateau, Feliks Czarkowski i Ro- 


muald Swieżawski. 
SĄD OKRĘGOWY W ZAMOŚCIU 


jako Rejestrowy 


OGŁOSZENIE. Do Rejestru Handlowego Działu AJIV. Sądu Okrę 
gowego w Zamościu pod Nr. 1717 poz. 2, przy fiimie „Chaim Śztych” 
w Zamościu, dnia 14 marca 1930 roku wpisano: Żonaty intercyza została 
zawarta aktem sporządzonym u notarjusza Morawskiego w Zamościu, 
BE OEJERE SZEŃ R Ep.374/0]NMujetek jaki Lazda 2 przyszłych 
małżonków posiada w chwili obecnej i jaki w przyszłości każde z nich 
otrzymać może, przez spadek, darowiznę i z losu, stanowić będzie każ- 
dego z nich oddzielną własność, majątek jaki zdobędą w czasie pożycia 
małżeńskiego przez pracę i oszczędność — będzie stanowić wspólną wła 
aność obojga małżonków. Pesia Sznurówna wniosła w posagu swemu 
mężowi kwotę gotówką 4,000 dolarów S. Z. A. P. oraz urządzenie sypialni, ja- 
dalni wraz z kompletnem umeblowaniem i naczynia kuchenne z urządze- 
niem kuchni ogólnej wartości 4000 złotych. 

SĄD OKRĘGOWY W ZAMOŚCIU 


jako Rejestrowy. 


szeroki plan polityki nie- | 


| 
| 
| 


OGŁOSZENIE Da Rejestru Handlowego Działu A/I. bądu Okrę- * 


gowego w Zamościu poe Nr 271 p. 2. dnia 29 lipca 1930r. wpisano przy 
firmie „Mordko-Josef Kronfeld” handel towarami łokciowymi w Zamościu, 
następujące zmiany: Z dniem | lipca 1930 roku zoatał otwarty oddzinł 


przedsiębioratwa w Hrubieszowie. 
SĄD OKRĘGOWY W ZAMOŚCIU 


jako Rejestrowy. 


OGŁOSZENIE. Do Rejestru Handlowygo Działu A. Sądu Okręgo* 


Zamońciu, dnia 25 czerwca 1930 r. wpisano następujące firmy: 


wego w 
Pod Nr. 3639 „Dawid Tyntenfisz" skup jaj i sprzedaż partjami w Za- 
mmościu. Właściciel Dawid Tyntenfisz, Pod Nr. 3640 „Here Kajtelgiser* 


i galanteryjnych w |ózefowie koło Bil- 


Pod Nr. 364| „Apteka J. Niedzie|- 


sprzedaż artykułów spożywczych 
goraja. Właściciel Herc Kajtelgiser. 
skiej i M. Siekluckiego w Krasnobrodzie. 
dzielska i Mieczysław Sieklucki w równych połowach zamieszkali w Kra- 


snobrodzie. 
SĄD OKRĘGOWY W ZAMOŚCIU 


jako Rejestrowy. 


OGŁOSZENIE. Do Rejestru Handlowego Działu Ajlll Sądu Okrę- 
gowego w Zamościu pod Nr. 1509 p. 2, dnia 19 lipca 1930 roku wpisana 
przy firmie „Młyn Gazowy A. Brandt i Sz. Regel“ w Hrubieszowie, na- 
stępujące zmiany: Po śmierci wspólwłańcie Szlomy Regla do prowa- 
dźenia prredsiébioratwa, podpizywanie weksli i watelkiego rodzaju zobo- 
wiązań i umów, aktem notarjusza Zawadzkiego w Hrubieszowie z dnia 
4.VI 1930 r. Nr. 893 upoważniony został syn zmarłega Majer Regel. _ 

SĄD OKRĘGOWY W ZAMOŚCIU 


jako Rejestrowy. 


OGŁOSZENIE. Do Rejestru Handlowego Działu A. Sądu Okręgo- 
Bam w Zameści. dnia 15 listopada 1928r. wpisana niaatępojące firmy: 
Pod Nr. 3515 „B-cia j. i L. Edelsberg, Skład towarów włókienniczych 
w Zamościu, spółka firmowa”. Celem przedsiębiorstwa jest prowadzenie 
handlu towarami włókienniczemi. Siedziba w Zamościu. Działalność 
| Tozpaczęto 26 pażdziernika 1928 roku. Wspólnikami są: Josef i Luzer 
| bracia Edelsberg, zamieszkali w Zamościu. Wspólnicy kawalerowie. Spółka 
firmowa zawarta umową z dnią 26.X |928 r. poświadczoną przez notar- 
jusza Lesmana w Zamościu dnia 31.X 1928 r. za Nr rep. 1917 na czas 
nieograniczony. Kapitał zakładowy wynosi 1000 złotych, wniesiony przez 
spólników w równych częściach. Każdy ze spólników uprawniony jest 
ROD m ede ARA ahia ii rozporządzania majstkiem SpA, dopad: 
pisywania wszelkiego rodzaju weksli i zobowiązań pod stemplem firmo- 
wym i do reprezentowania wogóle spółki na zewnątrz przed władzami 
i osobami prywatnem:. 

Dnia 24 stycznia 1929 r. Pod Nr. 3577 „Golaztajn i Brand. spółka fir- 
mowa, handel jajami w Tomaszowie l.ub.* Siedzibą spółki jest miasto 
Tomaszów Lub. ul. Zamojska Nr.6/5. Działalność spółka rozpoczęła | stycznia 
1929 roku. 
PE OOBE SNK Bpalicy Cobac, inietcyz mie (nasiadzia. 
Spółka firmowa zawarta aktem sporządzonym u notarjusza Hornowskiego 
w Tomaszowie Lub. dnia 15 stycznia 1929 r. za Nr. rep. 35/1929 na czas 
do | stycznia 193] r. i o ile na trzy miesiące przed terminem nie będzie 
notarjalnego wymówienia spółki, automatycznie przedłuża się na następne 
WESA IEDZSKI dowy wyn 2000 oich. wpłacony przez dhyo 
dwu wspólników pa 1000 złotych przez każdego. Zarząd należy do oby- 

|dwu wspólników. Weksle i wszelkiego rodzaju zobowiązania wydawane 
|w imieniu firmy, jak również żyro na wekslach, przekazy i czeki mają 
„| być bezwarunkowo podpisywane przez obydwuch wspólników pad stemplem 


$ 


( 


Właścicielami są: Janina Nie- , 


Spólnikami są: Jankiel Goldsztajn i Anczel-Majer Brand, za- | 


całym swoim frontem przedewszyst- 
kiem przeciwko Polsce. Czeka nas 
nowa ciężka faza walki politycznej 
o całość naszych granic i o bezpie- 
czeństwa naszego położenia. 


W Rosji. Wiadorności o wyda- 
zzeciach w Rosji sa miejsene i skąpe. 
Przerwanie linij telefonicznych mię- 
dzy Rosją a Berlinem przypisywano 
zamieciom śnieżnym. Czy w poli- 
tyce wewnętrznej Rosji zaszły tak 
poważne wypadki, że mogłyby być 
nazwane przewrotem, nie wiadomo 
nie dokisdsego. Minakiewaka „Praw- 
da” doniosła o wykryciu „kontrre- 
wolucyjnej grupy trockistów". Po- 


siedzenie Centralnego Komitetu Wy- 
konawczega (CIK) ma się odbyć nie 
12 lecz dopiero 22 grudnia. 
Niedawno pewien monter wie- 
deński, który często jeżdził do Rosji 
na roboty, wrócił tym razum wprost 
przerażony stosunkami, panującymi 
w Rosji. Monter ten opowiada, że 
tygodniami nie dostawał nic da je- 
dzenia, a chleb w Rosji jest taki, 
jak w Austrji pod koniec wojny. 


Kelnerl Co to ma znaczyć? W 
gulaszu znalazłem kawałek opony 
samochodowej. 

* Phi.. wiadamo, proszę pan», sa- 
mochód wypiera teraz konia. 


firmy i tylko podpisywane w ten sposób obowiązują firmę: korespondencja, 
EEA EAR z ndha AHALCBY ANA LEĆ BEEREK O 
przez każdego ze wspólników oddzielnie pod stemplem firmy, również 
każdy ze spólników ma prawo otrzymywać z poczty wszelką korespon- 
dencję, nie wyłączając przekazów pieniężnych; pełnomocnictwa dla adwo- 
katów do prowadzenia spraw sądowych winny być podpisywane przez 
abydwu wspólników. Każdy ze wspólników może samodzielnie reprezento- 
wać spółkę wobec wszelkich władz iinstytucyj państwowych, komunalnych 
ı społecznych. 


Dnia 16 tara 1929 + Pod Ne 3586 „Młyz motarowy „Pragresi 
w Szczebrzeszynie, ]. Mincberg i S-ka”. Celem przedsiębiorstwa jest 
eksploatacja młyna. Siedziba -w Szczebrzeszynie.. powiat Zamość. Dzia- 
faląosE różn Gz <AWI NEREK 1192705 A WapaliEaA ża: I OJAŁEE a o 
z Flajszerów małż. Mincberg, zam. w Lublinie, ul. Paczątkowska 9, 2) 
Marak ereman ER ZIS Azerów OLE Rabinowicz Eo uE 
ea e e a zł E Elsy. 
szerów małż. Mincberg i 5) Don-Lejba i Dwojra z Szwarców małż. Flaj- 
szer. wszyscy zamieszkali w Szczebrzeszynie, powiat Zamość. lntercyzy 
posiadają: Chana i Rywen małż, Mincherg, sporządzoną aktem noterjalnym 
u notarjusza Krzywdzińskiego w Szczebrzeszynie dnja 3.1X 1913 r. Nr. 
rep. 684 i Don-Lejba i Dwojra małż. Flajszer, aktem sporządzonym u no- 
tarjusza Kunickiego w Lublinie dnia II.VM 1922 r. Nr. rep. 1158. Pozo- 
stali intercyz nie posiadają. Spółka firmowa zawarta aktem u nołarjusza 
Lesmana w Zamościu, dnia 3 marca 1927 roku na Nr. rep. 344/125, na 
czas nieograniczony. Kapitał zakładowy stanowi kwota 1000 złotych, 
apla nar prre mile |lMinekargówyd4 4305. przez mali Rabiadwiczóv 
a oaa małż |Dascygerów IIIT. pzez mali RAMinckerzów 
111I? i przez małż. Flajszerów |1.119/, Każda para małżonków uważa 
się za jednegowapólnika, którego reprezentuje mąż. Spółką zarządza i pro- 
wadzi przedsiębiostwo Zarząd, składający się z trzech osób, z których 
lakób Mincberg i Mordko Jeremiasz Rabinowicz są stałymi, nieusuwalnymi 
członkami przez cały czas trwania spółki, zaś jako trzeci wstępuje co 
rok jeden z pozostałych w następującej kolejności: Don-Lejba Flajszer, 
Boruch Dancyger i Rywen Mincherg, kadencja każdego trwa jeden rok. 
Zarząd reprezentuje spółkę przed władzami i osobami trzeciemi, Korespon- 
dencję bieżącą araz potwierdzenie odbioru wszelkiej korespondencji 
pocztowej i telegraficznej tudzież przesyłek kolejowych, podpiauje jeden 
członek Zarządu pod stemplem firmowym. Wszczynanie spraw sądowych 
cywilnych i karnych w imieniu spółki i odpowiadanie w tych sprawach 
zalatwiają dwaj członkowie Zarządu, jak również upoważnieni vą do 
podpisywania pod stemplem firmy plenipotencji w sprawach sądowych 
dla adwokatów, jakoteż przyznawanie powództw wytoczonych przeciwko 
spółce. Wszelkiego rodzaju zobowiązania zaciągane w imieniu spółki, nie 
wyłączając indosowania należnych do spółki weksli muszą być dla awej 
ważności podpisywane pod stemplem firmowym przez wszystkich męakich 
spólmków. — Pod Nr. 3589 „Młyn Braci L i B. Klingel w Zamościu. 
Celem przedsiębiorstwa jest budowa i eksploatacja młyna motorowo- 
elektrycznego. Siedziba w Zamościu. Działalność rozpoczęto dnia 23 
stycznia 1929 r. Wspólnikami są: Jakób Lejba Klingel w 50%/, i Mejlech- 
Binem Klingel w 50%, zamieszkali w Zamościu. Wspólnicy kawalerowie, 
Spółka firmowa zawarta umową prywatną z dnia 23.1 1929 roku na czas 
mieokreślony. Kapitał zakładowy wynos: 2000 złotych, wpłacony w rów- 
nych częściach. Zarząd spółki należy do obydwu wspólników łącznie. 
Wszelkie zobowiązania zaciągane w imieniu spółki muszą być podpisy- 
wane przez obu wspólników, w przeciwnym razie nie będą obowiązywać 
spółki. Udział w zyskach i stratach każego ze wspólników będzie równy. 

Dnia 2 maja 1929 r. Pod Nr. 3590 „Spółka Handlowa, Szloma-Śrul 
Sztuhl, Sura Klajnminc i Abram Tauber* skup i eksport jaj w Biłgoraju 
Działalność rozpoczęta dnia 9 kwietnia 1929 r. Wspólnikami są: Szlomai 
Śrul Sztuhl, wdowa Sura Klajnmincowa i Abram Tauber zamienzkal- 
w Biłgoraju. Wspólnicy intercyz nie posiadają. Spółka firmowa zawarta 
umową z dnia 9 kwietnia 1929 r. poświadczoną przez rejenta Wolskiego 
w Biłgoraju za Nr. rep. 2012/1929 na czas do dnia | stycznia 1932 roku 


Kapitał zakładowy wynosi 5000 złotych. Udział w zyskach i stratach 
wynoszą: dla Szlomy-Śrula Sztubla 40°/„ a dla Klajnmincowej i Taubera 
po 30%, Weksle w imieniu spółki winny być podpisywane przez wszyst- 


kich wapólników, zaś podpisane przez jednego z nich nie obowiązują spółkę. 

Dnia lakosja |520/% Paa NE 330 GRamiize EEO 
iw Tamiszawie Lah. Działalnnić nornai daa i mA TA aN 
WEŁNA SCR RZEPA OO W aS AA A A 
13 maja 1929 roku sporządzonym u notarjusza Lesmana w Zamościu 
Nr. rep. 515/134 udzielona prokury Geclowi Lazerowi zam. w Tomaszowie 
PRACOWAC NWZA OCE W BOA JRE EW AZ CC ARÓ GE 
sprzedawania i nabywania produktów i artykułów prowadzonych przez 
firmę, zawierania i rozwiązywania umów w tym celu na warunkach 
według swega uznania, otrzymywania wszelkiej korespondencji pocztowa- 
telegraficznej, przesyłek pieniężnych, wartościowych, polecanych, otrzy- 
mywania przesyłek ze stacji kolejowej, prowadzenia spraw sądowych 
firmy osobiście lub przez wybranych adwokatów i obrońców ze wszyst» 
kiemi prawami, we wezystkich instancjach me wyłączając Saddi Najwy: 
szego, reprezentowania firmy przed wszelkiemi władzami, składania podań, 
zeżnań i t. p.. podnoszenia z rachunków bieżących i czekowych firmy 
w instytucjach finansowych, prywatnych, z rządowych pieniędzy i podpi- 
sywania w tym celu czeków pod stemplem firmy, żyrowania weksli 
w imieniu firmy i oddawania do dyskonta oraz do padpisywania sola 


osobiście. 
SĄD OKRĘGOWY W ZAMOŚCIU 


jako Rejestrowy. 


6 A Nr. 48 


Humor. 
Czy ma rację, 4 d - ze 
amiss w omieńeie mówi de | e Skola Rzemieślniczo - Przemysłowa 
Śwojem postępowaniem rujnuje- | | | Ordynacji Zamojskiej w ZAMOŚCIU 


cie zai i handel w Państwie... 
yli się pan, my jesteśmy tymi, x + i 
którzy podtrzymują skarb państwa. | Śr ; lane (komplet obrabiarek drzewnych), oraz 
Racja Tak samo, jak sznurek | £ 
podtrzymuje wisielca... 


poleca warsztaty stalarsko-meblowe i budow- 


warsztaty tapicerskie i krawieckie. 


Przyjmuje wszelkie zamówienia w powyższym 


Stan trzeci. 
Bam aE a roA zakresie po cenach niskich (meble i całka- 


Dziewczynka, proszę pana. ae b ; wite urządzenia wnętrz, drzwi, okna, bramy, 


5 j podłogi, boazezje it, p.) Wykonanie termi- 
Magazyn Galanteryjny ; y nawe, zolidne i estetyczne. 
butiki wiata | ROR A Siale nalakladzie piarnirar edie wyrobie 


picerskie, (najnowsze warszawskie fasony) jako 


ul. Staszica Nr, 29. D i A : 4 

a era das obuwia dan š j 3 z to. otomany, kozety, fotele klubowe, półklu- 

skie, męskie i dziecinne znanej marki ; s 5 
„DEL-KA* 1 N. B. 


Trykotaże. Swetry Rz Poullo- 

Aczochy i skarpetki. Kapelusze krajowe | 

czne najświeżsych modeli. Rękawiczki. 
IE szalki. podwiązki. walizy, Duży wy- 


bowe, berżery, tapczany i. t. p. Przeróbki 


mebli wyściełanych i materaców wszelkiego 
typu, oraz roboty tapicerska-dekoracyjne. 
bór kaloszy i śniegowców po cenach fabrycz. 
nych oraz BIELIZNA JAEGERA: 


Patefony, gramofony, rowery i saneczki DH Wa cła W P aproc ki 1 


poleca na dogodnych warunkach 


Lublin. Zamojska 3, tel. 16—70. 


Mer: [Em] 


BROWAR PAROWY 
ORDYNACJI ZAMOJSKIEJ Adres telegraficzny „Czerski“ Zamość, 


w Zwierzyńcu n/Wieprzem SPZEDAŻ HURTOWA | DETALICZNA: 
Telefon Nr. 15. Własna bocznica kolejowa. ::| | 1) MEBLI GIĘTYCH z własnej fabryki w Bondyrzu 
2) MATERJAŁÓW DRZEWNYCH z własnych tartaków w Zamościu, 


i w Bondyrzu, oraz 


3) DRZEWA OPAŁOWEGO. 


Polski Przemysł Drzewny 
Czerski i Jakimowicz 


Centrala Zamość, Przybyszewskiego 2, telef. 184 


Założony w roku 1840. Do czasu wybuchu wojny europejskiej produkcja 
wynosiła około 10,000 hl. W roku 1915 ustępujące wojska rosyjskie zupełnie = 
zniszczyły browar, tak, że dopiero w roku 1920 po odbudowie i uzupełnieniu 
inwentarza, rozpoczęto z powrotem działalność. Wyposażono w szereg no- 
woczesnych urządzeń technicznych, przebudowano poszczególne oddziały, 
przystosowane do wymogów nowoczesnej techniki. Największe inwe |= Ceny konkurencyjne. Wzory mebli można 
włożono w urządzenia fermentacyjne, dzięki temu poprawiła się jakość piwa- ROG 5 

które dzisiaj uchodzi w Lubel za najlepsze, jak również produkcja zo- M oglądać w biurze bez obowiązku kupna, w go- 


stała powiększone. Browar posiada liczny tabor, składający, się tak z wago, dzinach: od 9 rano do | po południu i od 
nów kolejowych, jak i samoch Zastępstwa browaru znajdują się na te- Asie 
renie całego województwa lubelskiego, jakoteż Małopolski i Wołynia. 3 do 6 wieczór. 


W najbliższym czasie projektowana jest budowa dużej sło- f | 


Na żądanie wysyłamy bezpłatnie cenniki 


downi i powiększenie piwnic składowych. jeste agi wyroków meble 


8 
| 
c] CE. | Sprzedaż mebli za gotówkę i na raty. 


14742444242730 074016 UP BA BAŁ GADLPUYGIEPERE AZER 


POLSKI SKŁAD MATERJAŁÓW BŁAWATNYCH 


WŁADYSŁAW OGÓREK 


w Zamościu, Dom Centralny. 


pocz. Szczebrzeszyn ziemi Lubelskiej 


zawiadamia, że przy Stowarzyszeniu została otwarta 


Atanon 


SPÓŁDZIELCZA SEROWARNIA 


w której się wyrabia w wyborowym gatunku sery pełnotłuste tra- 
pistów, tylżyckie, holenderskie i inne. 


= Zaopatrzony w duży wybór materjałów bkławatnych, oraz kon- 
2 fekcji męskiej i damskiej. 


Spółdzielcze Stow. Spożywców przy cukrowni Klemensów | 
| Wielki wybór bielizny pa cenach konkurencyjnych. 


| NA | 


Ceny przystępne Ceny przystępne. 
m | RAPA 


= 


Drobne ogłoszenia. 
ARCHITEKT Í | Władysł. i Pikucie, zumieszkałemu 
[U 


TUW ZAREMBA w Łabuninc dziono książeczkę wojsk 


"i 


Saa | 
| ZAMIAST LAMPY ELEKTRYCZNEJ i 
naftowo-żarowa latarnia wiatrooporna bez knota wszechświa- 
towej sławy marki I 


„OPTIMUS“ | 


mająca zastcsowenie w oborach, stajniach, łodziach, składach, stodołsch, bu- 
dach jarmarcznych, przy budowach i robotach ulicznych. Duży efekt świetl- 
ny, 200 i 300-H, K. Oszczędna i tania, gdyż | litr nafty pali się dużej niż 
15 godzin. Trwała i łatwa w użyciu. Cena | latarni zł 75  Hurtownikom 
rabat zależnie od ilości Na prowincję wys łamy za zaliczeniem pocztowem, 
natychmiast po otrzzmaniu zamówienia i zadatku na konto nasze w +. K, O. 


CH 
rocznik 1905, wydaną przez F, K. U. Zamość, 
przez Min. Rok. Pub). 


którą unieważnia się. 3-3 
UPOW. BUDOWNICZY p 


(Z prawem prowadzenia robót 
i wykonywania planów). 


ZAMOŚĆ, Staszica 12, tel. 71 


Zgubiono świadectwa ukończenia Ku.su 
r Polskiego Czerwonego Krzyża na 
elony Hnlinowskiej.' 3—2 


|SCCSOOGSSOSGA 


Branislaw Szembor z Józefowa, 


Ili 
Nr. 1439. Zamówienia prosimy kierować D/H S. Birnholz, Warszawa Gra- il KoGeGSOSSGOOSSOSOSOSSSSGSZEH pow. Biłgorajskiego, raczn, 1893 zgu- 
niczne 6. Przedetawiciels rejdnowi poszukiwani. -2 JJ ad q n aP Goh wzzaczke waskan ai katra MAM 
y : 
a = = + PMALDUZC UAN BHE wydana przez P. K. U. Biłgoraj. 
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